
Rok II. W Jarosławiu dnia I Września 1894. Nr. 17.

W ychodzi
i- 15. każdego miesiąca.

Kwaulfrlnie—70 ct. z przesj#tKą—.70 ct. 
Półspcaoie 1 4 0  „ „ 1.52 „
Rocznie 2.80 „ „ 3.04 „
Ni.pojedyn. .12 „ „ —.14 fj*1

Dwutygodnik polityczno-ekonomiczno-społeczny.

Biuro R edakcyi, A dm in istracja  i E xpedycyi w kamienicy p. J. L. Wisłockiego pod Nr. kon- 
: • . skryp. 91, i)ji uLfGrodzka.

Rękopisów Redakcya nie zwraca,  Iisiów*z'aS nieopłaconych nie przyjmuje.

Geny ogłoszeń:
Za wiersz petitem lub jego mityoee 

w szpalcie za 1 raz 6 ct.

„Nau usłane* 
po 12 ct. od wiersza petitem.

O głoszm a  
przyjmuje tylkc Administracja.

KAlaiNDi.RZ od 1 do 15 W rześnia: Sobota, 1 Idziego opata. Niedziela, 2 G. IG po S\v. Poniedziałek, :i Bronisławy. W torek ,  4 Rozalii p. Środa, 5 W awrzyńca.  Czwartek, (i Zacharyasza. P iątek, 7 
Reginy. Sobota, 8 Naród NMP. Niedziela, i) G. 17 po Św. Poniedziałek, 10 Mikołaja z Tol. W torek ,  U  P ro ta  m. Środa, 12. Gwidona wyzn. Czwartek. 13 Tobiasza. P iątek, 14 Podw. św . i

Sobota, 15 Nikodema.

Wspierajmy przemysł k r a j e * Pamiętajmy d oświacie ludowejl

Program  podróż) t^esarskiuj
no Lwowa we wrześniu 189 4.

Cesarz przybędzie do Rzeszowa 
w piątek dnia. 7 września o godzinie 
6 m inut 10 rano (czas średnio euro- 
pejskil Ną .flyrnynii powitają cesarza 
uroczyście: namiestnik, naczelnicy miej­
scowych władz, ? dwtfLowienatwo i na­
czelnicy gritra. '^ r /y ja ż d  do Jarosław ia 
o g. 7 mm. 15 a odjazd o g. 7 min. 20 
do Lwowa.

Na dworcu w Lwowie oczekiwać bę- 
4ą -esawa ■- dtorppsu, książę i
m arszałek krajowy na czele W ydziału 
kr‘ąjdVvógO, {ftż&istRwrciele szlachty, 
lad  poWhn.irv.ydh i miast, k iceprezj 

-dent namiaptniętwą. członkowie komi­
tetu  wystawy. Książę m arszałek po­
wita cesarza krótką przemową, po- 
czem cesarz uda się powozem do swej 
rezydencj i, poprzedzony przez prasy - 
denta miasta. Dostojnicy dworscy, 
władze eywilne, korpus oticerski, du­
chowieństwo ustaw ią siftdprzed gma- 
chęm i powitają cesarza u wjazdu do 
pałacu.

O godzinie 4 popołudniu (czas 
lwowski) wycieczka na wystawę. P re­
zes wystawy Ks. Adam Sapieha powi­
ta  cesarza przemową w pawilonie 
P H fjiW W u m  ■ -puczem nastąpi zwi-

dzanie wystawy. O godzinie (i minut 
30 wieczorem obiad dworski

O godzinie 8 wieczorem korowód 
z pochodniami i serenada. O godzinie 
9 wieczorem przyjęcie u ks. Adama 
Sapiehy. Oświetlenie miasta.

W sobotę dnia 8 września: O g. 
‘9 ' rano ciclia m sza’’W . potem zwi­
dzanie 1) IV gimnazyum państwowe­
go 2) Koszar art.yleryi im. Artyleryi 
arcyksięcia Leopolda Salwatora i ba­
raków arty lerzj ckiili, ;>) domu inwali­
dów i baraków piechoty; 4) gr. kat. 
seminaryum duchownego. O godz. 3. 
popołudniu wycieczka na wystawę. 
O godz. fi minut 30 wieczorem ob;ad 
dworski, O godzinie 9 wieczorem 
przyjęcie w7 gm achu sejmowym.

W niedzielę dnia 9 września o 
godz. 9 rano c ie l#  msza św. w rz 
kat. kościele archikatedrałnym , potem, 
zw ilżan ie : 1) szkoły ludowej im
Mickiewicza;- 2) galicyjskiej kasy 
oszczędności; 3) Uroczyste otwarcie 
fakultetu medycznego. ,0  godzinie 3. 
popołudniu zwidzanie: 1) gmachu na­
m iestnictw a; 2) strzelniej m iejskiej; 
3) Wycieczka na gór^> Franciszka Jó­
zefa (wysoki zamek). O godz. (i minut 
30 wieczo-em obiad dworski. Po obje- 
dzie dwrorskim wycieczka na wy- 
wy stawę.

W poniedziałek, dnia . 10 wrze 
śnia. O godzinie l i  przedpołudniem 
audjeneye publiczne. O godz, 5 po­
południu zwidzanie budującej “Się uje

żdżalui wojskowej i koszar piechoty 
na placu Jabłonowskich, następnie 
dalsze zwidzanie wystawcy. O godz. 6 
minut 30 wdeczorem ooiad dworski. 
O godz. 9 wieczorem  przyjęcie u  JE. 
W ilhelm a h i Sieraienskiego. W e wto- 
rek dnia i 1 w rześnia: O godzinie 6
minut 30 wieczorem (czas lwowski) 
obiad dworski, O godz. 8 wieczorem 
(czas ; średnio europejski) odjazd ze 
Lwowa. Djichowieństwc, W ładze cy­
wilne i wojskowe oraz reprezentacye 
zbiorą się na dworcu celem uroczy­
stego pożegnania 'cesarza.

Z Sokoła.
W Sobotę dnia 8. bm. a w razie 

niepogody w Niedzielę bm. odbędzie się 
w ogrodzie „Sokoła1, festyn, połączony 
z ćwiczeniami gimnastyuznemi i loteryą 
fantową.

Początek festynu o godzinie 2 
po południu. Rozpoczęcie ćwiczeń pun­
ktualnie o godzinie 3.

Po festynie wieczornica w cukier­
ni dla członków .,Sokoia“ i ich rodz,n. 
Bilet na wieczornicę (50 ct. — nabywać 
można u Prezesa i Sekretarza do 6 bm.

Ćwiczenia gimnastyczne członkow, 
uczniów i uczennic rozpoczynają się 
z dniem 1. bm i odbywać się będą w 
tych samycb, co zeszłego roku godzi­
nach; — wpisy przez cały pierwszy ty­
dzień w sali gimnastycznej ck. gimua- 
zyum od 6 —7 wieczorem.

Z Wydziału „Sokoła."

Sprawy gminne.
Porządek dzienny spraw  przezna­

czonych na posiedzenie R ad j miejskiej 
w dniu I wrześnie 1894 o god. 6 po 
południu odbyć się mające.

W niosek m agistratu w oprawie:
1. wy brania deDułacyi do Drzyjępia 

Najjaśn. Pana z okazyi przyjazdu na 
wystawę do Lwowa.

2. sprawienia odznak dla burpp- 
strze przy sprawowaniu urzędu poi> 
cyi miejscowej i przy wys^ąpiemacł 
galowych.

3. Cświadczenie 9*ę n? prpśbę 
firmy: H enryk Bohuss“ o udzielenie 
koncesyi na antykwarnię.

4. przyjęcie grzywien w kwotach 
50 złr. i 50 złr. w- a. r a  fundua? że­
lazny do fuuduszu miejscowych u bo­
gich.

5. Uchwalenia kredytu na ko­
szta urządzenia 4-klasowej szkoły lu ­
dowej męskiej w strażnicy miejskiej.

(5. Uchwalenia dodatkowego k re ­
dytu na utrzymanie p lan tac ji miej­
skich.

7. Uchwalenia dodatkowego k re ­
dytu na pokrycie kosztów urządzenia 
uczty z okazyi otwarcia Dyrekcy: o- 
k ,ęgu  skarbowego w Jarosłav iu.

8. udzielenia zasirku koruit€'Owi 
ratunkow em u w Zaleszczykach z po­
wodu cholery.

A 0 O 
|  1

NOWELA.
Napisai

E. Friedwald.

Błask księżyca padał wprost 
na siwe jego włosy, które jak 

■ srebrne wstęg) zwieszały się po 
długiej siwej sukmanie.

Podróżni przybyli do wsi. 
Starzec zaprowadził Matyldę do 
bakałarza wiejskiego , sam zaś 
podążył w dalszą drogę. Zanim 
jednak poźegbal swoją wierną 
towarzyszkę, uspokoił ją i przy­
rzekł, że na drugi dzień powróci 
i losem jej się zajmie.

Na prośbę starca przyjął 
bakałarz dżiewczynę do siebie i 
ofiarował się tak długo ją za­
trzymać, aż znajdzie należyte 
ansieszczeme. Natychmiast rozka­
zał' Matyldzie przynieść ciepłą 
wieczerzę i pocieszał ją nadzieją, 
że- u wspomnianego dziedzica 
znajdzie dobrą służbę.

Matylda opowiadała do pó­
źnej nocy cały przebieg jej nief-1 
szczęścia dziękowała bakałarzo­
wi serdecznie, że przyszedł jej 
z pomocą.

IM.
Następnego dnia udał się 

starzec do dworu dziedzica Sta­
nąwszy w7 przedsionku pałaęa, 
pociągnął trwożliwie za dzwonek, 
i wyszedł lokaj.

„Czego żądasz staruszku ?“ 
zapytał tenże ciekawie.

„Miałbym do Jegomościa 
wielką prośbę, i dlatego przy­
szedłem się dowiedzieć, kiedy 
mógłbym z Jegomośeią mówić‘f.

„Poczekajcie — rzekł lokaj 
po krótkiem zastanowieniu — 
pan dziedzic jest w7 domu, pójdę 
się zapytać44.

Lokaj pobiegł natychmiast 
do pokoju dziedzica i oznajmił, 
że jakiś staruszek prosi o ro­
zmowę.

„I ow7szein, rzekł dziedzic — 
niech wejdzie !“

Wskazawszy starcowi drogę 
po długich korytarzach, wszedł 
z niskim ukłonem do pokoju.

„Niecii będzie pochwalony44 
— rzekł starzec, ucałowawszy 
rękę dziedzica.

„Na wiek ; ! 44 odpowiedział 
dziedzic. Jakąż to nowinę przy­
nosicie mi Macieju ?“

„Przepraszam Jegomościa— 
rzekł starzec, skłoniwszy się ni­
sko - ale bardzo ważną mam 
dziś spraw7ę. Wracając wczoraj 
wieczorem z jarmarku, zobaczy­
łem na wzgórzu jakąś postać 
kobiecą. Zaciekawiony, zbliżam 
się coraz bardziej, i widzę klę­
czącą dziewczynę z załamanemi 
rękami. Nie wahając się wcale, 
przystępuję do niej bliżej i py­
tam o przyczynę jej płaczu? Aż 
ta mi odpow iada, że była wy- 
chowanicą pana Hornickiego, że 
syn jego Henryk w niej się za­
kochał, i że rodzice chcieli ją z

domu dlatego wydalić. Lecz ona 
nie chciała tej chwili doczekać i 
dlatego puściła si<, do brata Sko­
wronka, który niestety już od 
roku nie żyje. Litością zajęty — 
zaprowadziłem dziewczynę do 
bakałarza, lecz przyrzekłem, że 
się wystaram u Jegomościa o 
s łu ż b ę 4̂

„Chwalę was, Macieju , że­
ście się zajęli losem sieroty, ale 
teraz idźcie i przyprowadźc.e ją 
do mnie 1“

Starzec podziękował dmedjsi- 
cowi serdecznie i ucałowawszy 
jego rękę, pospieszył uradowany 
do bakałarza.

Oznajmiwszy Matyldzie, że 
wszystko już załatwił, rozkazał 
jej zaraz rzeczy poztierać i ru­
szyć z nim w drogę.

Właśnie wybiła godzina dwu­
nasta, gdy Matylda zdążała ze 
staruszkiem do dworu. Ruch pff 
nował tu wielki

Parobcy wracali z pola na 
południe i poili na dziedzińcu
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9. Przyznania opustu z czynszu 
dzierżawnego p. J. Mazurkiewiczowi, 
dzierżawcy pola „Radzieckie* zwanego.

10. udzielenia 10 miesięcznego 
urlopu p. k. Kotłowskiemu, elewowi 
budownictwa,

11. udzielenia zapomogi nauczy­
cielowi p. Józefowi Tarczyńskiemu.

12. Przyznania renum eracyi prakt. 
policyi p. Franciszkowi Tembarowiczo- 
wi.

13. Udzielenia zaliczki na płacę 
p. Janowi Nowakowskiemu, dyetary- 
uszowi Mag.

14. Udzielenia zapomogi Sebesty- 
auowi Kotnikowi, woźnemu M agistratu.

K r o n i k a .

Z  życ ia  tow arzysk iego  
Dnia 26 sierpnia br. odbył się w K ra­
kowie ślub panny Franciszki Metzge- 
równej, nauczycielki z Jarosławia z pa­
nem Ferdynandem Kastnerem, przemy­
słowcem z Antwerpii. — Dnia 28 sier­
pnia br. odbył się w kościele parafial­
nym w Jarosławiu ślub pni Mai winy 
Bohuss z p. Wiktorem Władysławem 
Latinikiem.

N ekrologia. Dr. Frydryk Ri­
chter były wiceburmistrz, senior lekarzy 
Jarosławskich, zmarł przeżywszy lat 82 
dnia 22 sierpnia 1894 w Jarosławiu. 
Zmarły dla zacności i prawości cha­
rakteru zazywał wielkiego miru w mie­
ście i okolicy. Pogrzeb odbył się przy 
wielkiem udziale Duchowieństwa obu 
obrządków, Obywatelstwa okolicznego, 
całej inteligencyi Jarosławskiej i tłumów 
mieszczan.

N adporuczn ik  D onat, k tó ­
ry w nocy 5 września 1889 r. w tak 
tragiczny i tajemniczy sposób przez, do 
dnia dzisiejszego nie wykrytego złoczyń­
cę zamordowanym został, spoczywa na 
cmentarzu żydowskim w Jarosławiu, 
dokąk zwłoki jego dnia 8 września 1889 
przy udziale kilku tysięcy ludzi odpro­
wadzone zostały. Grobu jego nie zdo­
bi ani pomnik ani zwykły kamień. T ra­
wą pokryte miejsce wnet ślady grobu 
straci. Czyby przewodniczący kahału 
— który rok rocznie dla załogujących 
w Jarosławiu żołnierzy żydów wydaje 
setki guldenów celem dostarczenia im

koszernych kolacyjek i obiadów pod­
czas świąt wielkanocnych nie zechciał 
się zastanowić nad tern, iż człowiekowi 
takiemu jakim był nieboszczyk c. k. 
n adporuczn ik  D onat należy się po­
m nik  a jeżeli na taki wydatek nie 
przewidziano w budżecie — postarać 
się o odpowiedni fundusz i zarządzić 
postawienie odpowiedniego pomnika ck. 
nadporucznikowi Donatowi, a co my 
jak  najusilniej prosimy.

K a p ra l p o lic y i  wojuje. 
Ostatniemi czasy co sobota bywa spo­
ra ilość mieszkańców miasta Jarosławia 
w c. k. sądzie karnym za znieważanie 
policyi do odpowiedzialności pociągnię­
tą  i karaną, a zawsze kapral K. staje 
jako oskarżyciel i pokrzywdzony Dnia 
25 sierpnia b. r. (wyjątkowa Sobota 
dla kaprala K., nie miał bowiem zatru­
dnienia w Sądzie karnym) zdarzyło się, 
iż kapral K. nie bardzo przepisowo 
postąpił sobie z woźnicą Pawłem Gmy- 
zkim, tak , iż wywołał zbiegowisko — 
wskutek czego spowodował, iż kilkuset 
obywateli i przewodniczący 4 korpora- 
cvj rzemieślniczych wniosło prośbę do 
Magistratu, by w tą  sprawę wglądnął 
czyby ta siła policyi inną nie dała się 
zastąpić. — Spodziewamy się iż po 
prz aprowadzonej dyscyplinarce kapral 
policyi K. w zasłużony stan spoczynku 
przeniesionym zostanie.

Z  powodu p rzy ja zd u  Ce­
sarza  do Lwowa postarała się Dyrek- 
cya wystawy o specyalne pociągi na 
7. 8. i 9 września z opustem 50«/o k tó­
re do Lwowa przybywać będą rano. 
Najbliższe pociągi przybędą zatem już 
w piątek 7. września rano przed przy­
byciem Cesarza. Bilety jazdy kosztują 
zatem z Jarosławia do Lwowa i z po­
wrotem 1 fi. 52 ct. i mają ważność 
8-dniową. — Straż Jarosławska wyseła 
na zjazd strażacki do Lwowa w dniach 
7. 8 i 9. września odbyć się mający 12 
członków wraz z instruktorem  Hatałą.

D o tyczą cym  organom  zwra­
camy uwagę na nieporządki których pełno 
w około cyrku. Nieczystości te mogą 
być przyczyną wybuchu cholery.

C yrk  A ngeli. Po kilkuletniej 
przerwie mamy znowu cyrk w Jaro sła­
wiu. Pani Maryetta Angeli, ta  sympa­
tyczna i prawdziwie piękna kobieta, o 
której z końcem lntego b. r. wiedeńskie 
dzienniki bardzo pochlebnie się wyra­
żały, daje ze swoim licznem i doboro-

wem towai zystwem codziennie przed­
stawienie, które odznacza wytworność, 
rozmaitość i niezwykłość wprowadzająca 
widzów w zdumienie. Słusznie przyznać 
musimy iż takich artystów jak  panią 
M aryettę Angeli, pana kawalera Erne­
sta Dnrmont z cyrku Nouyeau w P a ­
ryżu — godnego następcy słynnego 
jezdca ■ illisa — dalej gimnastyka p. 
Edwardę, tu  w Jarosławiu nie widnieli­
śmy, przeto możemy śmiało każdemu z 
naszych szacownych czytelników zwi- 
dzanie tego cyrku polecić.

W  Tuczem pach  spłonęła 27. 
z. m. chata Fedka Szafrańca skutkiem 
uderzenia pioruna. Ofiarą płomieni pa­
dła żona SzałraAca.

Mucha W piw ie . Pewien ob­
serwator charakterów narodowych zro­
bił spostrzeżenie, co robią rośne narody, 
gdy im mucha wpadnie do piwa. Hi­
szpan za piwc płaci i odchodzi, fran­
cuz nie tknie piwa i prosi o inne. An­
glik wylewa piwo na podłogę i żąda 
innego, Polak wyjmuje muchę i piwo 
wypija, Niemiec wypija piwo razem z 
muchą, a Chińczyk.... wyjmuje muchę, 
połyka ją . a piwo wylewa...

W ieliczka. Niniejszem donosimy 
że zwiedzenie sławnych w całym świę­
cie Kopalń Wielickich, odbędzie się tyl­
ko dnia 9 września t. j . w niedzielę, z 
którego czysty dochód pzzeznacza się na 
cele dobroczynne.

W tym celu będzie kopalnia rzę­
siście oświetloną, a nadto urozmaicą po­
byt Szan. Publiczności w kopalni ognie 
sztuczne i jazda piekielna.

Biletów wstępu nabyć można wy­
łącznie w księgarni S. A. Krzyżanowskie­
go, Rynek, linia A—B, w restauracji i 
kawiarni Piotra Porzyckiego, „pod trze­
ma gwiazdami", Rynek, Nr. 17. I. pię­
tro  w Krakowie, oraz w Wieliczce przy 
kasie.

Cena biletu dla jednej osoby 2 złr. 
50 ct. bez zjazdu i wyjazdu machiną 
parową.

Bilet dla jednej osoby ze zjazdem 
i wyjazdem machiną parową 2 złr. 80 
ct. Z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej.

Restauracya L. Windakiewicza w 
miejscn i bufet w kopalni.

Wejście i zjazd do kopalni odby­
wa się o godzinie 1 i 2 po południu.

Cena biletu omnibusem z dworca 
kolei w Wieliczcze do szybu „Rudolfa" 
albo z szybu z „Rudolfa" do dworca w

Wieliczce 20 ct. — Również odchodzą 
omnibusy z Wieliczki do Krakowa o 
godzinie 4, 6, 8 i 10 wieczorem.

Pociąg os ibowy odchodzi z K ra­
kowa do Wieliczki o godzinie 12 w po­
łudnie, a z Wieliczki do Krakowa o 
godzina 6 min. 10 wieczorem.

Palenie tytoniu i cygar w kopfua 
i szybach jest wzbronione.

Przewodnik ilustrowany kopalu; 
można nabyć przy zakupnie biletów.

KOMITET.

Krajowe monety zdawkowe
srebrne po 20 ct. i monety zdawkowe 
miedzi *ne po 4 ct. w aluty austrya- 
ckiej, będą z dniem 31 grudnia 1895 
zupełnie z obiegu ściągnięte.

Do tego term inu można je  w y­
mieniać we w szystkich c. k. kasacł 
rządowych według ich wartości no­
minalnej, względnie na monetę w alu­
ty  koronowej licząc 40 h. za sztukę 
dwudziestocentową, a 8 h. za cztero- 
centową.

Należy więc przestrzegać powyż­
szego terminu. Po upływie tegoż stracą 
wspomniane m onety wartość pieniężną 
i ustaje obowiązek państw a do w y­
miany ich.

Monety zdawkowe srebrne po 10 
ct. i miedziane po 1 ct. i V» ct. w a­
luty au8tryackiej pozostają nadal w 
obiegu.

Naofasłane.
Rubryła „Nadesłane*' nie pochodzi od 

Redakcyi, która też żadnej odpowiedzialności 
?a nia nie przyjmuje-

Specjalista chorób skórnych i płciowych 
wszech nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Mayzel
b. lekarz Kliniki prof Kaposi'ego i Neu­
mana w Wiedniu, i wieloletni sekunda* 
ryuJz oddziału feiłowo skórnego w szpi­
talu iw . Laz»rza w Krakowie — osiadł 
w Przemyślu i ordynuje codziennie od 
11 — 12 rano i od 2ej do 4ej popo­
łudniu. Rynek Nr. 3 I piętru w domu 
p. Kruga.

konie w korycie a skarbówki 
spieszyły ze skopcami do doje­
nia. Wszystko to było Matyldzie 
zupełnie obcem, bo chociaż wię­
kszą część życia we wsi prze­
pędziła, to przecież zajęta usta­
wicznie pracą pokojową, nie mia­
ła nigdy sposobności temu się 
przypatrzyć.

Zadzwoniwszy powtórnie, 
rozkazał starzec donieść Jego­
mości, że przyszedł z Matyldą.

Dziedzic zaprosił do pokoju.
W przedsionku zwróciła się 

Matylda do staruszka i rzekła:
„Dziękuję wam serdecznie 

dobry staruszku, żeście byli dla 
mnie ojcem i opiekunem. Bóg 
niech wam tylko zapłaci za wy­
świadczone dobrodziejstwa, a ja  
wam przyrzekam, że o was ni­
gdy, przenigdy nie zapomnę! Je ­
śli kiedy Bóg. mnie uszczęśliwi, 
a wy zagościcie w moje progi, 
to wam się wtedy sowicie od­
wdzięczę !“

Obtarłszy łzy z oczu, które 
się jej przy tych słowach wyci­
snęły, — poszła za lokajem do 
pokoju dziedzica.

Matylda zbladła i struchlała 
na widok przepychu, jaki pano­
wał w komnatach dziedzica. Zbli­
żywszy się, pocałowała rękę 
dziedzica, lecz tvenże nie pytał
0 zajście, ale przeznaczył jej na­
tychmiast służbę klucznicy.

Początkowo było Matyldzie 
przykro i boleśnie, lecz wkrótce 
przyzwyczaiła się do państwa i 
była zadowoloną, że tak szczę­
śliwie swoją tułaczkę zakończyła. 
Służbę swoją pełniła sumiennie
1 ku zupełnemu zadowoleniu pań­
stwa.

W wolnych chwilach prze­
chadzała się wieczorami po gaju 
i ogrodzie, ale nieraz wydychała 
głęboko za rodzinną zagrodą i 
ukochanym Henrykiem.

Nadzieję teraz już zupełnie 
u traciła , aby się kiedyś stać 
małżonką jego;; wiedziała bowiem i

dobrze, że Henryk z biegiem 
czasu zapomni o niej zupełnie 
i pojmie żonę z bogatym posa­
giem. I chociaż się czuja nie­
mal najszczęśliwszą na świecie, 
że tak dobre znalazła pomiesz­
czenie, to  przecież tęsknota 
trapiła ją ustawicznie i na wspo­
mnienie ubiegłych lat nieraz 
gorzkie łzy roniła.

Tak mijały tygodnie i mie- 
siąpe, a o Henryku żadnej nie 
miała wiadomości. Zwykłym 
trybem przechadzała się wieczo­
rami po ogrodzie, odświeżając 
sobie w pamięci ubiegłe chwile.

Razu pewmego, gdy państwo 
wyjechali gdzieś na wizytę do 
pobliskiej wioski, udała się Ma­
tylda na przechadzkę w pole, aby 
czas szybko przepędzić.

Gdy tak samotnie chodziła 
po drodze, zbliżył się do niej z 
nienacka młody mężczyzna.

„Racz pani wybaczyć — 
rzekł zbliżając sję do Matyldy — 
że ośmielam się pani przerywać

przechadzkę, ale chciałbym się 
zapytać czy mogę towarzyszyć9*4 

Matyldą ogjądnęłą się szybko 
lecz zobaczywszy, że to ekonom 
dziedzica, odpowiedziała łagoanie; 

„1 owszem — proszę.“ 
Ukłoniwszy się Matyldzie— 

przystąpił bliżej i rak ciągnął 
dalej:

„Dogodna dzisiaj nadarzył# 
śię sposobność, z powodu wyja 
zdu państwa, aby pani oznfjmić 
to, com dawno już pragnął. Pro­
szę wybączyp, że zachowanie mo­
je nie jest może przyzwoite, tro­
chę może za śmiałe, żę bez bliż­
szej znajomości wprost tu wypo­
wiem, co się dopiero z biegiem 
czasu powinno, ale wierząc, że 
pora do tego dziś najstosowniej* 
sza, przeto nie mogę jus dłużej 
zamilczeć. Od pierwszej chwili, 
gdy pani tutaj przybyła, czułem 
w sercu jakiś ból, tęsknotę, któ­
rą z każdym dniem szeisze przy­
biec ała roznńąry.

C. 4 . ł .
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M a r k u s  T h u r n h e i m

h a n d e l  ubiorów męskich 
damskich i dziecinnych 

w A Y N K U
poleca

„M undurki stu den ck ie“ 
po cenach umiarkowanych.

F in c t i Stornach: comp.
Kroplo żołądkowe Ś\v. Ja k ó Ł i  od dawna w y ­
próbowany środek dom owy*podniecający  ape­
ty t  wzm acniający  traw ienie  itd. itd. Cena j e ­
dnej flaszeczki 00 i 1.20. Ja k o  środek domo­
wy pierwszorzędny okazał sJL? równiuż Dr. I Jo ­
bem Nerwow y Fłlixir (Finct. ciiinao norvitonicft 
comp.) opatrzony m a rk ą  ochronną t  i k o tw i­
cą cena flaszki 1 z lr ,  2 zlr  i 2,5(1 i obydwa 
środki są  sporządzane podług lekarskich w ia ­
rygodnych przepisów w aptece M. Fan ta, (skład 
główny).

1'rot’. Dr. hióbera F l i \ i r  w zmacniający Nerwy.

Jodynie tylko prawdziwy gdy opatrzony m a r ­
ką ochronmi krzyż i kotw itw. i TłjTorządzonycli 
podług’ winrygpdnych i urzędówlfio s twierdzo­
nych przepisów w aptece WaAuPFdnty w P r a ­
dze. Iwepiiriit ten znany je s t  od wielu lat j a ­
ko jedyny i pewny działający i wzm acniający  
na  n«fivy środek domowy7.

Gana daszki I, ł  i 3:55(1 zlr. Dalej oka­
zały Się krople żołądkowe. Sw. -lakóha jako  
jodyny wypróbowany środek domowy, cena 
naszki (!() i 1.20 -  otrzymać można w składzie 
g łó w n y m  .\laxa Fantu  Frasya.

Ja ro s ław P ro b o stw o Jarosław

Cyrk Angeli
D yrekcya M arie tta  A n ie li 

Co wieczór o 8 god. W IELK'E PRZED­
STAWIENIE z doborowym programem. 
Kilkakrotne wystąpienie Dyrektorki 
Maryetty Angeli i kawalera Ernesta 
Durmonta z Cyrku Nouveau w Paryżu. 
W tych dniach występ sławnych gladia­
torów pp. Doublier i Robinetti i familii 
gimnastyków , ,A: rigoni“ . Z szacunkiem 

M arietta Angeli.

/JL
t Hotel Meiropole

w e  L w o w ie
r o p  u i i c y  P a ń s k i e j  i P i e k a r s k i e j

poleca

tanie a elegancko urządzone pnkoje
odpowiadające wymogom najwybredniejszym . — Lsluga szybka i rzetelna. 

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e

Vm~ K A W IA R N I A  i R Ł S T A U  R ACYA. T W
Polecając się łaskawym względom, prosi o liczne odwiedziny 

A. R 1T T E R M A N N , wł. hotelu Metropole.

Robotników  wiosennych, dw orskich, polnych, fabrycznych.—  N a nowy rok 
parobków , dziew częta, polnych, leśnych, karbow ych  itd.

p ro sim y  wcześnie zam aw iać .^SWQ

B e z p ł a t n i  e ~ * g
od 1 lipca 1S93 nie policzając nawet kosztów korespodencyi J. W. Panom wła&ci- 
cielom Dóbr stręczy ekonomów, rządców, pisarzy ekonomicznych, kasyerów, kontro- 
lorów, magazynierów, nadleśniczych, leśniczych, podleśniczych, nauczycieli, nauczy­
cielki, bony, osoby do towarzystwa, lektorki, sekretarki, stelmachów ,kowali, ryma­
rzy, maszynistów, młynarzy, gorzelników, nadmłynarzy, strzelców, portyerów, kluoz ■ 
nice. panny służące i żonatych ogroników, kucharzy, lokai, furmanów Sw. c. k. Sta­
rostwom, Urzędom podatkowym, Sądom, Adwokatom i t. p. dyetaryuszy. Posterun­

kom żandarmeryi i straży skarbowej kucharki i chłopców do posług.
Przez 1Vys. . k. Namiestnictwo konoosyonowane łiióro w yw iadowcze

Bronisława Krasickiego W  Jarosławiu ul. Krakowska.

Wielka Lwowska Loterya 
Wystawowa. 

i  t/T Ostatni* miesiąc '"W !

Główne Wygrane 60.000 złr.
10.000 złr. 5.000 złr.

w gotówce z  potrąceniem ty lko lO y l^  * ^

Lwowskie Losy Wystawowe
poi zł. poleca „Administracya Głosu Jarosławs tiego“

Piękność
otrzymuje  się przez użycfe Kremu tw arzow ego znanego z dobroci w całym 
świecio a stwierdzonego licznemi podziękowaniami. Krem ten usuwa piegi, lisza 
je ,  pryszcze, plamy wątrobiane, wągry, dziuby i wszelkie wyrzuty, wygładza 
wydelikatnin  skórę  i c z jn i  p iękm Pbia lą  a labas trow ą pleć. Środek teu polecony 

piwoz pierwszyzn lekarzy  jako  zupełnie nieszkodliwy i dobrze działający. 
Fena sło ika 60 et.

Do lego mydło glycyryuow o bensoesowe po 30 et. Puder perski najlepsze, 
jakości i nieszkodliwy pudełko po 35 ct. proszek (łoinarin najpewniejszy środek 

przeciw molom, flaszki po 20, 30 i 40 ct.
Do nabycia tylko w pierwszym  składzie aptecznym i perfum eryi 

I. W iśniew skiego m agistra farm acji w  Krakowie ul. Strądom I. 7.

CHOLERA.
Wino borówkowe zalecane jako  najlepszy środek przeciw biegunce, wymiotom, 
katarowi żołądka i je l i t—nioilokrewnośei i bladaczce poleca i w yse ła  za zaliczką

L KUNZ, WIEDEŃ -  D oebling .
za 12 flaszek medycyalnego wina borówkowego złr. 9.60 
„ 1‘2 „ wytrawnego „ „ złr. 12.60

FJIfczaJ silnej biegunki należy wino borówkowe używ ać o ile możności jak 
znieść można gorąo*o. Działanie zadziwiająco szybkie. Odsprzedającym odpo­

wiedni Rabat.

MAGAZYN OBUWIA. Sr J A N B I E R S K I MAGAZYN OBUWIA.

W JAROSŁAWIU (naprzeciw kościoła ewangiel.)
, MAGAZYN i PRACOWNIĘ OBUWIA

MĘSKIEGO, CAMSKIEGO i D71ECINNEG0
z materyału najlepszego, wyrobu krajowegu i zagranicznego, na każdą porę roku, według najnowszej mody i gustu 

wykrńczon?, po cenach umiarkowanych.
Również poleca NOWO w pwojej pracowni zaprowadzone podeszwy gumowe nadzwyczaj trwałe i dobre do chodu, nie gniotące.

Także ma na składzie wszystkie części składowe maszyn nożnych i ręcznych jako to: czó łen k a , igły, oliwę do smarowania, oliwiarki i t; p. ^ M |

W ypła ta  d y w id e n d y  i  dopis d y w id e n d y  na k orzyść  
Ubezpieczonych w  ostatnich ro . latach :

1884. -  1888 franków 88.772.317 1 Przyrost J j ków
1889. — 1893 „ 117.862.041 29.089.724
w 1 0  latach franków 206.63 4.358 J

THE MUTUAL
n ajw iększe  i  najbogatsze T ow arzystw o  ubezpieczeń na św iecie  
F u ndu sz gw aran cyjny z  końcem roku  i 8g j —g ó f  m ilion, frank.

PMZ* R eprezen tacya dla Jarosław ia  i  okolicy i  u aptekarza

Jozefa Rohma “M l

m a
— najczystsza

woda mineralna

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka 1 pęcherza.

H enryk M atton i. K arlsbad i W iedeń.

p o n i e s i e n i e ! w ielki wybór
monogramów i najmodniejszych 

deseni do wybijania znajduje się u Pny 
Ueberall w domu na ulicy Krakowskiej 
Nr. 18 naprzeciw  kasvna woiskowego
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Pojedynczych Nrow 

„ G ł o s u  J a r o s ł a w s k i e g o ”
m ożna dostać w  c. k. ko lek tu rze  lo te ry i i  w  g łów nej

trańce.

Ważne dla każdej
Gospodyni i Matki!

K ath re in e ra  K neippow ską kaw ę słodową
uznają  co raz bardziej  za.znakomity,  jedynie  natural-  
i.y a  w używaniu  za na jtańszy  dodatek do kaw 

ziarnis tej.  Przez  wysokie  powagi naukow e i lek&i 
skie istotnie zalecana dla pań, dzieci a  nadto  cierpią 
cym na  żołądek i n e rw y  jak o  najlepszy dodatek  do 
k aw y  ziarnis tej.  Przy zakupnie uważać! Żądać 
oryginalnych w białym papierze pakietów z nazwiskiem

Wszedzje 
(1 o nabycia K a t l r e i n e r V2 kilo 

25 centów

HENRYK BLATT
krawiec męski z Wiednia

w Jarosławiu
„ H O T E L  W A R S Z A W S K I 1*

w  P rz e m y ślu  „N A  B R A M IE “
poleca sw ój

MAGAZYN UBIORÓW
męskich i dziecinnych

i  w ykonuje we w łasnej pracow ni

zamówienia na miarę w przeciągu 48 gadzin.

YJszystko po cenach 
najumiarkowańszych.

Miehał Bożejko
Zakład

kamieniarsko-rzeźbiarski
W Jarosławiu, ul. Krakowska

wykonywa
wszelkie w zak res kam ien ia rs tw a  a r ty ­
stycznego w chodzące robo ty  z różnego 
g a tu n k u  m arm urów , g ra n itu  i kam ienia 

(p iaskow ca) ta k  fabryczne j a k  n. p. 
WSCHODY, BALKONY, BALUSTRADY 

SŁUPKI i t. d.
ora* m eblowe, jako to: blaty cło bufetów, sto­

łów  stolików , koiisolck, um yw alek i inne.
u trzy m u je  na  składzie

POM NIKI i NAGROBKI k tó re  odstaw ia 
n a  żądanie z g run tow nem  ustaw ieniem  

n a  cm entarzach .
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ąriącejskle  
krop:e żołądkowe

sporziuone w  a p t e c e  pod A nio łem  Stróżem

C. Brady w Kromieryzu ..Morawa:,
stai'1 i znany,środek leczniczy, dziułujący 
znakomicie przeciw wszelkiego mdi.aji 

chorobom żołądka.
Tylka  p n w U z Iw e  za o p a trz o n e  s ą  o h k  uo iieszezanytn  

znak iem  och ronn ym  i p ad p issm .
Ctrnn l lu s z h ł  4 0  c t.. |»od- 

a  ó j n e j  TO t ( .
Składniki są podane.

Prawd/j .Uarici lsk ie  krople i>, 
lądkow e
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R o k  za łożen ia  1 884 .

A. TUSHI0AJSKI
w Jarosławiu

Handel towarów korzennych
WIN I DELIKATESÓW.

Wszelki wybór Kawy Ceylor Jnwy złotej, Mocci arab­
skiej, Perłowej, Cuba.

Zastępstwo sprzedaży Herbaty karawa­
nowej słynnej firmy

POPOWA Z KklSKWY
paczki % fnł. 1, fnt. '[s fnt.

E sencja herbaciana z  R um em ,

Stare Wina Tokajskie i Miody

P o r t e r  A n g ie l s k i  w  o r y g i n a l n y c h  bu te lkae li
P iw o  P iizn eń sk ie  

Co dzień Świerży transport Kuracyjnych Winogron 
z Feslau. Brzoskwinie, Gruszki i Jabłka Tyrolskie.

H
o

o

Christofle & S -k a
nadw orni dostaw cy 

W i e d e ń  1., O p e r n r i n g  5.
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych.

Grubo trwałe platerowane przedmioty stołcwe, w rozmaitych kombinacyach 
kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy na ciasta, konserwy

S P E C Y A L N E  P R Z E O M I C T T
dla hoteli restauracyi, kawiarń, pensyonatów, klubów, meuazy oficerskich

i dla okrętów.
Ilość nakładu srebra jest na każdem przedmiocie oznaczona stemplem, 

jako tez całkowite nazwisko 
„ C H R I S T O F L E "  

jedyne zastępitwo prawdziwych sreber.

12 łyżek stołow.
12 grabków stoł.
12 nożów stoł.
12 grabków deE,
12 nożyków des.
12 łyżek do 

kawy . • .

Cenniki ilustrane gratis.
Zwraca się uwagę P. T . Szan. Publiczności, iż jedyny i główny skład n*szych 

wyrobów posiada li tylko handel jubilerrki

JU L IA N A  S T R Z E L E C K IE G O
we Lwowie. Rynek, 45.

zt. ct. a . et.
17.— 12 łyżeczek do
17.— czarnej kawy 7.—
17.— 1 chochla do zupy 5.30
15.— 1 chochelka do śm. 3 20
1 5 . - 1 łyżka pó^misk. 4 . -

12 podstaw, pod. n. 8.25
9.— 1 grab. do szyn. . 1.50

FRANCISZEK ZAWADA
w J a r o s ł a w i u

w domu własnym  p r z y  u licy  3 Maja u trzym u je  pracownię
stolarską,

skład trumien m etalow ych , im itacy jn ych , dębowych, 
sosnow ych i  w szelkiego rodzaju po  cenach um iarkowanych.

Ceny zniżone o 15%

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i e z e  w  R a d y m n i e
Stowarzyszenie zarejestrow ane z  poręką ograniczoną i subw encjonow anep r w a  

W ysoki W ydział kraj. we Lwowie 
poleca sw oje w yroby powroźnieze i sleclarskle.

tudzież pasy Jo maszyn, liny kafarow e i promowe, gurty  do w ybijania 
Wszelkie wyroby ozdobne jako to: uakrycia salonowe na stół, branki do okien, s^t- 

ki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie hamaki sieGi do polowania sieci na konie „d 
much i śniegn itp. wykonane bywają starannie na osoone zamówienia.
Towarzystwa posiadają swe składy komisowe: we Lwowie; Centralny. Bazar krajowy: 
Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar tov arz, handlowego: w Łan; u 
Towarzystwo produkacyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo band,owe. w 'la r w

handel p. Antoniego Świderskiego 
—Cenniki gratis i franko.—

Dyrekcya:
Ks. Leon Pastor.  Marceli świwsikoweki.

W ydawca Ludwik W isłocki. Odpowiedzialny redak to r L u d w i k  Styrna. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Druk L S tyrny w


